Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i sobotę. Co sobolę dola- 
czony jest arkusz R oz mai- 
1080 i, pisma ku pożytkowi 
i zabawie, Prenumerata Ga- 
zety z Dodatkiem i Rozmal- 
tościami wynosi: na kwartał, 
dia odbićrających w samym 
Lwowie A zr. 48 kr., na 
pocztamcie lwowskim 5 zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr, mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. 


Sobota 


G. K. L E WA, 
1. WO WòVS K. A. 


Dodaiek do Gazety Lwow- 
skićj obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w Dodutku 
płaci się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz 3 Kkr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po 1 102 kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się we» 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Medakeyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tyiko 
frankowane listy. 


20. Stycznia 1846. 
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Przeglad artykułów. 


Wiadomości zagraniczne: Anglija: Straszliwe 
burze. — Stosunki z Zjednoczonómi Stana- 
mi Ameryki Północnej. 

Francyja: Wybór Prezydenta i Wice-Prezy- 
denta izby deputowanych wypadł na stronę 
konserwatystów. — Hwestyja Anglii ze Sta- 


nami Zjednoczonómi Ameryki Północnćj o 
Oregon. 


Szwajcaryja: Dekret amnestyi dla burzy- 
cieli pokoju w r. 1844 i 1845. 


Nowiny. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe: O teraź- 
niejszćm przesileniu zbożowóm w Europie, 
ze szczególna uwagą na Austryję. 

Dodalek nadzwyczajny: Doniesienia księgarskie. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Londyńskie dzieńniki z dnia 26. grudnia do- 
nosza : Przeszłego tygodnia srożyły się na ca- 
łóm naszóm wybrzeżu od północno-zachodnićj 
i północno- wschodniej strony straszne burze, 
które prawie wszędzie wielkie spustoszenie 
sprawiły. Od czasu zgubnych nawalnic na po- 
ergtku 4839 roku, nie doznały nasze okręty 
tak strasznćj klęski. Już otrzymano wiado- 
mość, że wiecej niż 30 statków nadbrzeźnych 
równie jak i wiele angielskich i zagranicznych 
okrętów, które z drogiemi ładunkami powra- 
caly do domu, pochłoueły morskie bałwany, t 
że wiele ludzi przytóm życie utraciło. Balszych 
wiadomości o tém nieszczęściu jeszcze czeka- 
my. Burze, które przez kilka dni i nocy 
trwały, srożyły się najbardzićj w Kanale. 

Z Londynu dnia 29. grudnia. Z uwag, 


+ 


które tutejsze dzieńniki nie poprzestają czynić 
nad poselstwem prezydenta Stanów Zje dnoczo- 
nych, okazuje się coraz dokładnićj, że o woj- 
nie między dwoma państwami , to jest między 
Anglija i Ameryka o okrag Oregonu ani my- 
ślóć nie można. Interesa obu, któreby przez- 
to naruszone były, są nazbyt wielkie, a szko- 
dy Stanów Zjednoczonych sa nazbyt przeważa- 
jące, aby to ostatnie państwo zamyślało nara- 
zić się na takie skutki. Stany Zjednoczone, 
mówi Gazeta Times, nie mają teraz żadnych: 
stałych podatków, bo wyjąwszy dwa lub trzy 
milijony dołarów , które uzyskały za sprzedaż 
gruntów krajowych, składa się cały dochód 
Stanów Zjednoezonych z pobieranego cła od 
wprowadzanych towarów. , Jezliby powstała 
wojna z Anglija, tedy wypadałoby im bronić 
Oregonu i Texas, uderzyć na Kanadę, zasło- 
nić całe morskie wybrzeże i wojennémi okrę- 
tami krażyć po Oceanie. To nie dałoby sie 
uskutecznić bez użycia takich pieniężnych 
summ, któreby w trójnasób tyle wynosiły, ile 
teraźniejszy dochód państwa wynosi; w tym 
zamiarze byłyby Stany Zjednoczone zmuszone 
rzucić się do stałego upódatkowania lub za- 
ciągnać pożyczkę , i musiałyby powiększyć dług 
narodowy w takim czasie, w którym blokady 
i okręty korsarskie przerywałyby handel i po- 
zamykałyby najlepsze targowice dla ich pło- 
dów. Jak długo amerykański lud uważać bę- 
dzie za dostateczne wynagrodzenie takiego 
stanu rzeczy te korzyści, jakich się po nie- 
zmuiejszonóm posiadaniu Oregonu spodziówa, 
to jest rzecza tém bardzićj watpliwa, mówi 
Gazeta Times, ileże juź teraz znaczna cześć 
ludu jest o tém przekonana, Ze uroszczenia 
Anglii do okręgu Oregonu są tak dohrze uza- 
sadnione jak jego własne. Lecz czy prędzej 
czy późnićj przyjda Zjednoczone Stany do o- 
pamiętania się, jednakże skoro się walka ras 
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rozpocznie, tedy ustąpienie, bez ofiary, do 
któréj ich duma nie łatwo da się nakłonić, 
może przyjść aż po długich latach do skutku. 
Jakoż i to jest rzeczą niewątpliwa, Ze angiel- 
ski lud i angielski rząd, jezeliby je odrzuce- 
niem wszelkich zgodliwych i pośredniczych 
propozycyj przymuszono z powodu tćj kwestyi 
do wojny, nie będa tćj wojny uważać juź jako 
spór o nieurodzajna na kończynie świata Krai- 
nę, lecz jako walkę, która ma rozstrzygnąć, 
czy wszystkie między Europa a Ameryka po- 
wstające zatargi, maja nadal być załatwia- 
ne w dobry sposób spokojudın pośrednictwem, 
lub czy téz one mają być wtak zuchwały spo- 
sób z amerykańskićj strony sprawowane , iż 
z powodu ich wojna nieodzownie wyniknąć 
musi. Już przed dziesięcia laty uczynił był je- 
nerał Jackson przez odezwanie się podobnym 
tonem do Francyi prawie nieodzowną wojnę 
między Francyja a Stanami Zjednoczonemi. 
Anglija ofiarowała podówczas swe pośrednictwo, 
i tylko przezto utrzymano pokój świata, gdyż 
Francyja chętnie przyjęła to pośrednictwo, 
aStany Zjednoczone nie ważyły się odrzucić go. 
Ani watpić, ze Ludwik Filip wyświadczy 
nam teraz takaź sama przysługę, skoro skład 
rzeczy groźnym się stanie; a Ze Anglija nic so- 
bie więcćj nieżyczy, jak zagodzenia tego spo- 
ru, więc Francyja podejmie się niczawodnie 
tego pośrednictwa. Zobaczymy wtedy, czy Sta- 
ny Zjednoczone przyjma na siebie odpowie: 
dzialność, jakaby na nie spadła z odrzucenia 
pośrednictwa Francyi. Jeżeli to uczynią, to 
obrażą mie tylko Francyję, ale narażą handel 
i przemysłowość w Hawre, Rouen, w Paryżu 
i Lugdunie na równe niebezpieczeństwo , jak 
handel i przemysłowość Liwerpoola , Mansze- 
stru, Leeds i Birminghamu. A więc tak zestro- 
ny francuzkiego ludu jak i ze strony francuz- 
kiego rządu moga się spodziewać prędzćj kro- 
ków nieprzyjacielskich, niz wsparcia. Co się 
zaś Anglii dotyczy, tedy ona wśród zachodzą- 
cych okoliczności nie ulęknie się wojny, choć- 
by takowa i dziesięć lat trwać miała- 
Erancyin. 

Z Paryża dnia29.grudnia. Iz ba pa- 
rów odbyła dziś pićrwsze publiczne posiedze- 
nie. Rozpoczęło się ono o godzinie drugiej 
minucie ósmój. Prezydent, kanclórz ksiażę 
Pasquier zapowiedział najprzód złożenie 
tymczasowego biura z najmłodszych członków 
izby. Prezydent wyznaczył losem wielka de- 
putacyję, którćj polecono , aby Królowi w dzień 
Nowego Roku życzenia izby złożyła. 

W izbie deputowanych odbył się 
w dziennym porządku wybór prezydentów, wi» 


ceprezydentów i sekretarzy. Wszyscy naczelnicy 
opozycyi byli obecni i rozwinęli wielką czyn- 
ność. Na wybór prezydenta starszego wiekiem, 
pana Sapey, losowało dziewęć biur. Tym- 
czasem zeszli się wznacznćj liczbie deputo- 
wani. O wpół do trzecićj udała się izba do 
swoich biur, gdzie dla każdego z tychże, miano- 
wano prezydentów isekretarzy, Tu mieli kon- 
serwatyści za sobą większość ośmiu biur mię- 
dzy dziewięcia. Ministeryjum miało większość 
50 głosów. — Opozycyja poznaje słabe swe sta- 
nowisko, i to, Ze.w wyborze prezydentów, wice- 
prezydentów i sekretarzy izby deputowanych , 
tak małą może mieć nadzieję pomyślnego 
skutku, jak w debacie nad adresem. Odzywa 
się więc umiarkowana mowa i stara sie dla sie- 
bie tylne drzwi pozostawić na ościeź. Jedni 
mówią o przejściu niektórych członków opo- 
zycyi na stronę ministeryjalna w skutek 
uwzględnień, jakich ze strony gabinetu doznali. 
A więc odmieniono role w porównaniu z prze- 
szłym rokiem, w którym chodziło o odszcze- 
pieuie się kilku ministeryjalnych deputowanych 
i o przejście ich do opozycyi. Prócz tego za- 
powiada opozycyja, Ze do nićj należy trzy 
czwarte części nieprzybyłych jeszcze deputo- 
wanych; sato drugie tylne drzwiczki, które 
opozycyja dla odwrotu naościeź sobie zostawia, 
jeźliby przy wyborze prezydenta mnićj więcćj 
znaczną poniosła klęskę. Ale istotny fakt jest 
ten, Ze opozycyja użyła wszelkich sprężyn, 
aby jéj członkowie na ten raz w jak najpeł- 
niejszćj liczbie się zgromadzili. Jeźli zaś po- 
mimo tego zostanie przy wyborze prezydenta 
pobita, tedy klęska jéj okaże się w tém więk- 
szóm świetle; anie podpada zadnéj watpliwo- 
ści, że pan Sauzet znowu prezydentem 
obrany będzie. W obozie konserwatystów po- 
strzegamy tym razem wielka jedność i spół- 
działanie. Jakoż należy im się tylko trzymać, 
a wszędzie odniosą niezawodne zwycięztwo. 

—— dnia 30. grudnia. Pan Sauzet zo- 
stał obrany prezydentem izby deputowanych 
większością 66 głosów; otrzymał on 213, D u- 
faure 147, Dupin 3, a Odilon Barrot 
jeden głos. 

Na dzisiejszćóm posiedzeniu izby deputowa- 
nych, przystąpiono též do głosowania nad wy- 
borem wiceprezydentów. Rezultat był nastę- 
pujacy: Pan Bignon otrzymał 210, pan 
Lepelletier d’Aulaay 202, pan De- 
belleyme 189, pan Dupral 188 głosów, 
Na ławkach lewćj strony powstało szemranie , 
gdy ogłoszono rezultat, który potwierdził zwy- 
cięztwo zaproponowanych przez konserwatystów 
kandydatów. 18 
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Journai des Debals, który daje do poznania, 
Ze mu się nie podoba cały ton poselstwa pre- 
zydenta Polk, oświadcza się pod względem 
kwestyi Oregonu także więcćj za Anglija niż 
za Stanami Zjednoczonemi. rPoselstwo« mówi 
tenże dzieńnik ministeryjalny , »wyraZa się pod 
względem Oregonu takim tonem, który za- 
powiada, Że się teraźniejszy prezydent nie 
bardzo pojednawczym duchem odznacza. Pan 
Polk rozprawia obszórnie oswojóm umiarko- 
waniu; ale tak mało okazuje umiarkowania, 
i sposób jego oświadczenia się jest taki, że 
gdyby go w stosunkach jednego rządu naprzeciw 

rugiemu przyjęto, tedy każdy spór musiałby 
sie wojną zakończyć.* Z tego, cośmy rzekli, 
nie nałeży jednakże wnosić, że my sądzimy, 
iz zerwanie przyjacielskich stosunków -między 
Anglija a Stanami Zjednoczonemi bardzo łatwo 
nastapić może. Ilezto razy nie zdawało się 
w Europie, że już niezawodnie przychodzi do 
kroków nieprzyjacielskich| Izba reprezentan- 
tów może zezwolić ma ubliżające dla Anglii 
rozporządzenia; jest nawet powód do wierze- 
nia, że ona to uczyni, gdyż najwyższy urzęd- 
nik pobudza ją do tego. Ale można się spo- 
dziewać, że spokojne interesa znajdą ucieczkę 
iwsparcie w senacie, który w sobie łączy naj- 
znakomitszych mężów kraju, a wtedy przyjdzie 
znowu do opamiętania się kraj, który w błąd 
wprowadzono. Ale zachodzi tu zawsze ten wy- 
padek, Że prezydent pobudza do wojny, a w tym 
względzie poselstwo jego jest nowóm zjawie- 
niem, nawet po poselsiwach jenerała Ja ck- 
son. Widać, źe pan Polk należy do nowej 
szkoły Amerykańska demokracyja , którćj na- 
miętności wiernie on reprezentuje, oddaje 
się od czasu zajęcia w posiadłość państwa Te- 
xas takićj dumie, która dla nićj szkodliwą stać 
sie może. 
Szwaąjcaryja. : 

Staalszeituńg katoliekićj Szwajcaryi z dnia 20. 
grudnia zawićra: vWielka rada wydała na osta- 
tniém swem posiedzeniu dnia 23. grudnia, 74 
głosami przeciw 9, dekret ułaskawienia. Po 
naradzeniu się nad pojedyńczemi artykułami, 
nchwalono pomieniony dekret w następującym 
składzie : Osoby które miały udział w rozru- 
chach i zaburzeniu pokoju 8. grudnia 1844, 
31g0 marca i Igo kwietnia 1845, mają do 1. 
lutego 1846 na pokrycie kosztów wojennych, 
sądowych, więzienia i badania, zapłacić u rzą- 
dowej rady summę 450,000 franków. Za zło- 
zeniem tćj summy lub też dostatecznćj rękoj- 
mi, Zostaje uczestnikom przestępstwa, wyja- 
wszy wyłączenie od wszelkiego czynnego obywa- 
telskiego prawa, opuszczona wszelka kara, na 


jaka ich z powoda tych przestępstw poprze- 
dnio już skazano, albo na jakaby ich w skutek 
dalszego sadowego badania jeszcze skazać mia- 
no. Poczóm dotyczących uwięzionych należy 
wypuścić na wolność. Z tego ułaskawienia wy- 
jęci sa naprzód członkowie buntowniczego ko- 
mitelu z dnia 8. grudnia 1844. 31. marca i-1. 
kwietnia 4845, to jest Jakób Robert Stei- 
ger tudziez ośmiu innych, których imiona sa 
wyszczególnione, równie jak i wszyscy ci emi- 
grańci, którzy się do 1. stycznia 1846 przed 
badawczym sądem stawić nie będą, — Jednak- 
ze na wyjętych powyźćj zbrodniarzach, wyja- 
wszy Jaköba Roberta Steiger, ktöre- 
go prośbę o ułaskawienie odrzucono, nie będa 
wykonane dotyczące wyroki śmierci, w miarę 
jak oni o ułaskawienie prosić będa. — Jeżeli- 
by powyżćj wymienionego niedopełniono wa- 
runku, tedy rada ma podług zawartego w de- 
krecie z d. 12. września 1845 postanowienia, wy- 
exekwować koszta, i przedlożyć wielkićj radzie 
w tćj mierze sprawozdanie. Sądy mają sobie 
wtedy postąpić podług zawartego w poprzednio 
wydanych w tćj mierze dekretach, postano- 
wienia.s 
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Rok nowy nie samemi tylko odznacza się 
zabawami zapustnemi; zewsząd słyszymy o do- 
broczynnych usilowaniach, które teraz tém sg 
potrzebniejsze, im bardzićj tegoroczna droży- 
zna przyczynia się do nędzy klas ubogich. Na 
najpiórwsze miejsce między témi dobroczyn- 
nómi usiłowaniami zasługuje nowe a szlachet- 
ne przedsięwzięcie tutejszego Magistratu, 
noszące na sobie cechę dobrze zastosowanćj 
pożyteczności: Drogosd chleba jest głównóm 
złem kłas ubogich, zrobić go więc dła nich 
tauim przedsięwział Magistrat. W tym celu 
zawarł on tymczasowa ugodę na jeden mie- 
sige (od 9. stycznia do 9. lutego) z jednym 
z tutejszych piekarzy, który zobowiązał się do- 
starczać w dnie targowe, to jest w każdy wto- 
rek i piatek najmnićj 2000 a najwięcej 4000 
(stosownie do odbytu jaki się pokaže) bochen- 
ków 2%-funtowych clileba razowego, wypie- 
czonego z dwóch części Żytnćj i jednćj części 
pszennćj mąki, Po poprzedpiem uznaniu do- 
broci pieczywa przez Fizyka miejskiego i od- 
ważeniu onego na wadze miejskićj, Magistrat 
zapłaci za każdy taki bochenek 9 kr. w. w., 
a sprzedawać je będzie w kancelaryjach land- 
wójtów, pod dozorem najbliższego preboszcza, 
policyi i komisarzy gruntowych o godzinie 10. ' 
przed południem po 4 kr. wal. wićd. wszelkim 
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zgłaszającym się ubogim, których łandwójci 
wraz z proboszczami za takich uznaja. Jak 
znaczny stanowić to bedzie wydatek dla kasy 
miejskićj, która tę różnicę cen na siebie bie- 
rze, łatwo obliczyć; jakoż aby tę stratę choć 
w części powetować , tutejsze uprzywilejowane 
towarzystwo strzelców miejskich, przeznaczy- 
ło na ten sam fundusz, dochód z balu połą- 
czonego z gra fantowa, który jak już donosi- 
liśmy, odbędzie się dnia 13. b. m. — Oby to 
szlachetne przedsięwzięcie, tymczasem na je- 
den miesiac powziete, przeciągnęło się na dal! 
Oby jak najwięcćj znalazło się uczestników 
tego prawdziwa ludzkością tchnacego dzieła | 

Dowiadujemy się, iż na taki sam cel do- 
broczynny dana będzie wkrótce reduta; kto- 
by z dobroczyńców chciał zawczasu datkiem 
zswćj strony przyczynić się, niech go raczy 
złożyć u J. W. Radzey gubernijalnego i Dyre- 
ktora Policyi Sachera, albo tóż u J. W. Bur- 
mistrza miasta Lwowa. 

* * *. 

Zapowiedziany przez nas bal, który Dyrek- 
cyja lwowskiego Kasyna wydaje w sali towarzy- 
stwa muzycznego, odbędzie się niezawodnie 
wte środę dnia 14. b. m. 
| ͤ ——— ————— 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


O teraźniejszćm przesileniu zboże- 
wem w Europie, 
% szczególną uwagą na Austryję. 

Pod tym napisem umieszczona jest w All- 
gemeine Zeitung z dnia 20. grudnia 1845 roz- 
prawa, którćj treści udzielamy tu naszym czy- 
telnikom, zwłaszczą że wyświeca kwestyję czę- 
sto i u nas temi czasy rzucana. 

Idzie głównie o to: Jaka jest przyczyna te= 
rażniejszej drozyzny zboża, i w jaki sposob 
mo%xnaby poniekąd usunąć złe ziąd wynika- 
jące? 

Przyczyna drożyzny zboża jest w części rz e- 
czywista, w części zaś domniemalna, 
czyli z opinii wynikająca. 

Niezaprzeczona jest rzeczą, iż zbiory zboża 
w większóćj części Europy północnćj i środko- 
wój wypadły mnićj niź średnie, i Ze rośliny 
głębiaste plennie zrodziły ; atoli najgłówniejsze 
z nich, to jest ziemniaki, obiecują trudne prze- 
chowanie, gdyż w tym roku więcćj niż zwykle 
gnija i trapieszeja. Naprzeciw powyższego fak- 
tum. postawić wszakże należy inne równiewa- 
zue, mianowifie to: iż zapasy lat przeszłych i 
dowozy z dalszych stroo wystarcza do zasta- 
pienia ubytku; atoli to faktum zasadza się na 
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obrachowaniach i powiklanych kombinacyjach, 
usuwa sie przeto wzrokowi, a nawet na pier- 
wszy rzut oka jest watpliwe, czy zapasy te bę- 
da w sam czas na sprzedaż, i czy targi zosta- 
na zaopatrzone. Stosunki te same z siebie spra- 
wiaja, iż dopytywanie wzmaga się, gotowość 
do sprzedawania zmniejsza się, a ceny idą. 
w górę. 

Że zaś tu idzie o pićrwsze potrzeby życia, 


o warunek bytu i utrzymania sie, łatwo pojąć 


jak dalece wytknięte tu stosunki, uwagę po- 
wszechną podniecać, wyobraźność wzruszać , 
obawę bez granic powiększać musza. Właści- 
ciel zapasów trzyma się z niemi jak najdłu- 
Zćj, mówiąc sobie, »kto wić czy mnie późnićj 
większy jeszcze zysk nie czekać; konsument 
kwapi się trwozliwie z nagromadzaniem zapa- 
sów, mówiąc sobie, »kto wić jakie jeszcze pó- 
Źnićj będa ceny.* I oto jest ta druga, wyźćj 
wytknięta, domniemalna tylko przyczyna tera- 
zuiejszego przesilenia zboZowego. Ta przyczy- 
na jest daleko niebezpieczniejsza od piórwszćj, 
gdyż mnićj daje się podciągnąć pod rachunek, 
niżeli pierwsza, rzeczywistą. Onato podpędza 
ceny nad miarę naturalna w najprzesadniejszy 
sposób; onato upatruje niebezpieczeństwo iam, 
gdzie go nie ma, powiększa powszechne nieu- 
kontentowanie, wzrusza umysły, nie widzi naj- 
bliższych środków ratunku, i szuka zbawienia 
w tóm , co nieużyteczne, a nawet zagrażające 
i niebezpieczne. 


A przecież, choć to na‘ pozór sprzecznie 
się wydaje, — najbliższy i najpomocniejszy 
środek usunięcia przesilenia zbożowego jest w 
samejze droäyznie. Bo jakaż jest najpićr- 
waza wynikłość drożyzny ? Oto każden, to mniej 
to więcćj, wyjawszy tylko najmajętniejsze kla- 
sy, ogranicza sie w konsumcyi. Przy- 
puśćmy, iż w skutek tego ograniczania się, 
trzecia część ludności monarchii austryjackićj, 
czyli jakich 42 mailijonów ludzi, codzieńnie 
tylko o jeden łut mnićj maki lab chleba 
spożyje; oszczędzi się przeto codzień 3750 ce- 
tnarów, a w przeciagu 8 miesięcy (dopóki mo- 
Ze teraźniejsza drożyzna potrwa)przeszło 900,000 
cetnarów. Jestto masa Żywności, jakićj nigdy 
jeszcze w ogóle na targach monarchii austry- 
jackićj nie brakło i nigdy nie zabraknie; a przecie 
przypuszczenie nasze jest wcale małe, mniej- 
sze od rzeczywistości, bo zapewne więcćj niź 
trzecia część ludności przymuszona jest uszczu- 
plać sobie potrzeb, a pojedyńcza osoba więcćj niż 
jeden łut dzieńńie ująć sobie musi. — Drożyzna 
ułatwia też dostawę i sprzedaż: al- 
bowiem w czasie drożyzny nagradza się pro- 
wadzić zboże na targi z takich okolie i takie- 


"FE mas 


mi drogami, jakich nigdy piérwéj do tego celu 
nie używano. Zastanówmy się np. nad Austry- 
ja: Rząd w mądrości swojćj nie chwycił się 
żadnego z tych nadzwyczajnych środków, zaka- 
zów wyprowadzania zboża z kraju, i nagród 
(premij) za wprowadzanie z zagranicy, któreto 
środki stawiają przeszkody handlowi, powiek- 
szaja obawe, a w skutkach swoich przecie tak 
aa niepewne; i owszem, wszystko w monarchii 
austryjackićj zostawił Rząd swojemu natura|- 
nemu biegowi, a mimo tego, czyli słuszniéj 
powiedziawszy, właśnie dla tego, w tych dwóch 
miesiacach w których zaczęła się drożyzna , 
10 jest w wrześniu i październiku, przywóz 
pszenicy, żyta i maki z zagranicy powiększył 
się w dwójnasób , to jest z 67,000 na 133,000 
cetnarów ; wywóz zaś zmniejszył się w większćj 
jeszcze mierze, bo z 243,000 na 112,000 celna- 
rów; a zalem w tych dwóch już miesiącach 
okazuje się przybytek blizko 200,000 cetnarów 
wynoszący. *) 

Od tćj więc chwili, w którćj te nową po- 
stać przybierające stosunki do powszechnej doj- 
dą wiadomości, i gdy w samćj rzeczy dowóz 
stanie się żywszym a gotowość do sprzedaży 
częstsza, od tćj mowię chwili ceny zaczynają 
do przyzwoitćj miary spadać, zarazem prostuje 
się opinija publiczna, znika obawa, i tyłko na- 
turalny stan rzeczy, taki jaki z samych fak- 
tów wypływa, zaczyna w handlu brać przewagę. 

Jednak, na wszelki wypadek, ceny zboża bę- 
dą w tym roku wyższe niż zwykle, a to musi 
nieodzownie wywrz&d wpływ na nasz byt i na- 
sze mienie, Że. ono na lepsze wyjdzie, tego 
powiedzieć nie można, bo trzeba nam będzie 
albo ograniczyć się w naszych potrzebach, al- 
boteż zaspokojenie ich wielkiem wysileniem i 
trudnościami okupić. Bogatsze i majętniejsze 
klasy mogą się łatwo ograniczyć, gdyż mają 
wiele potrzeb zbytkowych, bez których łatwo 

eie obejść. Ale uboższe klasy, których konie- 
Due potrzeby i tak dość ścisła miarą sa juź 
odanaczone, co mają począć, — jakże im do- 
pomódz ? 
1 Ograniczenie się możniejszych sprawia, iż 
iczba interesów zmniejsza się, toż samo liczba 
sług i robotników; w takim razie tradnićj jest 
4 zarobajią a nawet natęzona praca mniejszą 
dostaje zapłatę. A więc i biódnemu nie po- 
zostaje nic innego, jak tylko uszczuplić sobie 
potrzeb , j— idzie tylko o to w jaki sposób i 
= czćm ? Potrzeby jego są i tak szczupłe, a 
ytku nie zna on, Wszelkie ujęcie potrze- 


*) Odnosi się to właściwi. 


X e najwięcej do Arcyksięz- 
twa AusisyJackliege. Nie — 


trzebom byłoby dla niego niedostatkiem, a w 
miarę jak jest bićdnym, niedostatek ten byłby 
uciążliwszym i doszedłby aż do nędzy | 

Jakżesz to złe odwrócić lub przynajmniej 
zmniejszyć ? .. Przez szczodrobliwość 
na wielka miare, polaczonemi silami; — jest- 
to zapewne najpierwöj nasuwajaca sie i naj- 
bardzićj zaspokojajaca odpowiedz; — atoli chcia- 
noby coś większego, coś głębićj siegajacego. 
Owóż są głosy ,.iż Rząd krajowy powinienby 
w tćj mierze dać radę. Zastanówmy się więc, 
jakież to są środki, które Admini- 
stracyja krajowa z swój strony mo- 
żę , a jakie znowu, które powinna 
zarządzić? 

Środki te mogą być albo ogółne czyli po- 
wszechne , któreby drożyźnie tamę położyły, i 
tym sposobem usunęły to złe, które wszystkich 
Klas społeczeństwa wspólnie dotyka, — albo 
szczególne czyli wyłaczne, li tylko dla u- 
$mierzenia nędzy klas uboższych. 

Hażden ogólny środek, w tém znaczeniu o 
jakie tu chodzi, nie może jak tylko dążyć do 
tego, aby usunad same domniemalne, ałbotóż 
sztucznie nastrojone przyczyny niedostatku, i 
ułatwić dowóz brakujacćj Żywności, — ale nie 
może on stworzyć zboża, którego nić ma. 

Jeżeli drożyzna zasadza się na domniema- 
niach, na próźnćj, nawzajem podsycanćj oba- 
wie ludności krajowćj, jakże niebezpiecznóm 
byłoby w takim razie jakiebadź bezpośrednia 
wdanie się Administracyi rządowćj w tok han- 
dlu! Czyliz każde ogłoszenie, każden zakaz, 
każde premijum nie będą za tém świadczyć, 
iż owe wszystkie pogłoski o zbliżajacóm się 
niebezpieczeństwie, o nędzy i niedostatku są 
prawdziwómi i uzasadnionémi, gdy sam Rząd do- 
brze stan rzeczy znający, posłuch im daje? 
Nie wywołałożby to nowój i jeszcze większćj - 
obawy, i nie zrzadziłożby jeszcze większćj dro- 
zyzny, miasto położyć jéj tame? 

Sztueznie nastrojonych przyczyn, którymby 
pogorszenie i tak już nieprzyjaźnych stosun- 
ków przypisać można, nić masz u nas wcale. 
Wszak handel zbożowy jest całkiem wolna za- 
robkowoscia; każdy może kupować i sprzeda- 
wać, kiedy i gdzie mu się podoba. Mądre i 
przezorne środki naszego Rządu chronią nas 
ile tylko być może od klesk ogólnego, na eu- 
ropejskie kraje w skatkach swoich rozciągają- 
cego się przesilenia pieniężnego, a przesilenie 
to wpływa także na podniesienie się cen zbo- 
ża i krępuje handel; z tćj więc strony wolni 
jesteśmy od tego powszechnego złego. Środki 
obiegu pićniędzy sa u nas bezpieczne i mno- 
gie; zakładanie kolei żelaznych na rozmaitych 


unktach monarchii daje najliczniejszćj klasie 
udności dostateczny zarobek; owo zgoła nic 
już w tćj mierze Administracyi rzadowéj zro- 
ič nie pozostaje. 

Cło od zboża z zagranicy wprowadzanego jest 
bardzo małe, gdyZ nie wynosi w zwyczajnych 
latach nawet i 10 procentu ceny zboża; zaś 
według teraźniejszych cen zboża, nićczyni ono 
nawet i 6 procentu. To cio zaprowadzono dla 
tego, abyci, co z zagranicy zboZe wprowadzają, 
nie ciągnęli dla siebie bezpłatnie dochodu, od 
którego krajowi ziemianie podatek płacą. I na 
zboże z kraja wyprowadzane nałożone jest cło, 
wprawdzie dla ulgi właścicieli ziemskich niż- 
sze od cła za przywóz, jednakże wynosi ono 
4 procentu, przeto zawsze jeszcze jest wyższe 
od cła na wiele innych przedmiotów handlo- 
wych nałożonego. 

Z resztą, tak przywóz jak wywóz zboża przez 
granice jest wcale nieznaczny w porównaniu 
z produkcyją krajową. Średnia roczna produk- 
cyja pszenicy, Żyta, jęczmienia, owsa, hreczki, 
prosa i kukurudzy wynosi w monarchii austry- 
jackićj w ogóle 125,000,000 korcy, a ziemnia- 
ków 35,000,000 korcy. Całkowity przywóz 
roczny z zagranicy dochodzi w średniej liczbie 
4,000,000 Korcy, a wywóz 1,500,000 korcy; 
przeto przywóz czyni 7, a wywóz 5%, procentu 
całćj produkcyi. Czyliz w takich sto- 
sunkach należy cło wchodowe 
znieść, wywóz zaś zakazać lub utru- 
dnić? Zniesienie cła wchodowego przynio- 
słoby Rzadowi 7 do 800,000 złr. straty, Ileżby 
to taka summa sprawiła korzyści, gdyby jej tu 
i owdzie w kraju użyć na wsparcie, albo co 
jeszcze lepsze, do korzystnego dla celów kra- 
jowych zatrudnienia klas roboczych. Zrzeczenie 
się zaś téj summy cła ze strony Administracyi 
krajowćj, małoby co dobrego zrzadzilo, bo przy- 
wóz o niewieleby się przez to wzmógł, spa- 
dnięcie cen w kraju byłoby bardzo nieznaczne, 
a tak, cała ta mniemana ulga tylko w bardzo 
nieznaczućj mierze dotkuęłaby tych, którzy 
cierpią niedostatek, lo jest ubogich i potrzeb- 
nych | — Ztychźe samych powodów równieby 
mało na co przydał się zakaz wywozu lub 
utrudzenia onego ; ale środek taki mógłby na- 
wet być szkodliwym, gdyż dla nagranicz- 
'nych obwodów Austryi, które dowozów z za- 
granicy potrzebują, Sciagnalby ze strony ościen- 
nych mocarstw odwet, i tym sposobem obwody 
te wystawioneby były na niedostatek, gdy tym- 
czasem w innych prowincyjach monarchii nicby 
się przezto stan rzeczy nie poprawił. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 2. Rozmaitości.) 


Redaktor J. N. Kamiński — Nakłądęm 
(Drukiem Piotra Pil 
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Możeby należało znieść podatek 
konsumcyjny od zboża i innych zie- 
miopło dów? — Podatek ten zaprowadzony 
jest tylko w Wićdnia i w innych stolicach pro- 
wincyj, i jest tak mały, iż według dokładnego 
obliczenia „ Bp. bochenek chleba 15 kr. w. w. 
kosztujący, nie mógłby nawet i o Y, łuta wie- 
cćj ważyć, gdyby podatek ten zniesiono. A tak, 
osoba w osobę małoby co na tém zyskała, i zysk 
ten przypadlby nietylko bićdnemu ale i boga- 
temu; Rad zaś i gminy miejskie poniosłyby 
w swoim dochodzie wielki uszczerbek. 


A SiS więc względu, ‚nie masz co przedsię- 
adnego środka. Cóż więc jeszcze ma Rząd 
uczynić? Może na własny rachunek zakupa- 
wać zboże w wielkich masach, dowozić je i czę- 
Sciowo sprzedawać? Musialby wiec z wiela 
kosztami wziąść na siebie tak mało mu wła. 
Sciwa rolę przekupnia, i właśnie przez skupo- 
wanie wielkich mas zboża, ceny one A o 
bardzićj jeszcze w górę popędzić? 
Nikt z dobrze myślących i z rzeczą obeznanych 
nie będzie pewno za takim krokiem. Aby zboże 
doprowadzać w te miejsca, gdzie jest brak, nie 
masz tańszego, krótszego i skuteczniejszego spo- 
sobu, jak ten, który w takim razie z natury 
stosunków. sam się podaje; Rząd nić ma co 
więcćj przytóm robić, jak tylko rzeczy spo- 
kojnie naturalnemu ich biegowi zostawić, — 
a powab wysokich cen dokona lego, co R 
Każde sztuczne a nadewszystko przymuszone 
znizenie cen , jest raczćj krokiem do spra- 
wienia niedostatku i do wywołania 
tego złego, któremu się chciało 
zaradzić. : 


Atoli, o ile nierozwazng, a nawet niebez- 
pieczną byłoby rzeczą, chwytać się ogólnych 
handel w naturalnóm jego rozwijaniu się krę- 
pujacych środków , o tyle znowu odpowiedna 
celowi a nawet konieczna nieraz staje sie rze- 
cza, przedsięwiaść owe przez nas nadmienione 
szczególne czyli wyłączne środki, aby nie- 
mającemu zarobku podać go, walczącemu z glo- 
dem przysporzyć tym sposobem Żywność, i mieć 
oto staranie, aby przez brak nasienia pole ni- 
gdzie odłogiem nie zostało. Do tego, światły 
Rząd nasz, który ma zawsze dobra wole i siłe 
podania reki pomocućj, pewno skłonić się ze- 
chce; itóm łatwićj mu to przyjdzie , ile 20 
wtym tu razie nie uszczuplił bynajmnićj swo- 

` ich źródeł dochodu, na inne, źle obliczone 
i bezskuteczne środki pomocy. 
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(Dodatek radzw.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru:4, Gazety Lwowskiej. 
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DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 


W księgarniach 
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we 
LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 
dostać można: 
( Cena w monecie konwencyjnej.) 


Was lehrt die katholiſche Kirche? 


Beiträge zu dem in den k. k. Oeſterreichiſchen Staaten beim Uibertritte 
zu einer tolerirten Confeſſion geſetzlich vorgeſchriebenen 


eH wöchentlichen Religions ⸗Unterrichte, 


- von 
Joſeph Happack, 
Prieſter der Erzdibceſe Olmütz, Dechant zu Jaͤgerndorf. 
= gr8. broſch. 1 fl. 20 kr. 
Kaulfuß Witwe, Prandel et Comp. 


- = Ueber = 
die organische Verengerung der Harnröhre 
und ihre auf pathologiſche Anatomie und zahlreiche Erfahrung gegruͤn⸗ 
dete vollkommenſte Behandlung. 
Von Dr. Victor Ivanchich. 
Mit einer Kupfertafel. gr8. broſch. 2 fl. 


Ricord Lehre von der Syphilis. 
Nach deſſen kliniſchen Vorträgen dargeftellt 
Von Dr. Ludwig Türck. 
1846. broſch. 8. 1 fl. 
= m Ueber | z 
Somnambulismus, Hellſehen und thieriſchen Magnetismus. 
Na ſch 


Dr. Forbes: British and foreign medical Review 
bearbeitet von 
Dr. Alexander Hummel. 
gr8, 1816. broſch. 1 fl. 
: Stauifuj. Witwe, Prandel et Comp. 


Die Geſchichte der Kirche, 
erzählt von 
Profeſſor Dr. J. A. Ginzel. 
Erſter Band, auch unter dem Titel: 
Das Leben der Kirche, 
beſchrieben von 
Joſeph Auguſtin Ginzel, 

Doctor der Theologie, Profeſſor der Kirchengeſchichte 
und des Kirchenrechts an der theologiſchen Lehr⸗ 
anſtalt zu Leitmeritz. 

Erſter Band. 
gr. Wien 1846, broſch. 1 fl. 40 kr. 

Der hochwürdige Herr Verfaſſer ſpricht ſich 
über ſein Werk in der Vorrede folgender Maßen 
aus: Ein kirchengeſchichtliches Handbuch von mä⸗ 
ßigem Umfange, welches außer Theologen 
auch einem größeren Kreiſe gebildeter 
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Chriſten zugänglich wäre, iſt nicht nur eine 


Lücke in unſerer Literatur, ſondern ſcheint auch ein 
Beduͤrfniß der Zeit zu feyn. Dieſe neue Kirchen⸗ 
geſchichte will jene Lide zum Theil ausfüllen, und 
dieſem Bedürfniſſe moͤglichſt entgegenkommen. Daß 
das Buch auf dem Grunde kirchenhiſtoriſcher Quel⸗ 
lenforſchung erwachſen iſt, werden Männer vom 
Fache nicht verkennen. Ich habe es aber abſicht⸗ 
lich unterlaſſen, die gebrauchten Quellenſchriften 
"unter dem Texte anzuführen, weil dieß bedeuten⸗ 
den Raum weggenommen, und dadurch das Buch 
vertheuert hätte, und — weil dieſer gelehrte Auf⸗ 
putz mich für die meiſten Lefer überflüffig denkte. 
Der erſte Band beſteht aus 22 Bogen, iſt auf 
das ſchönſte Papier gedruckt, und daher der Preis 

ein ungemein billiger. 
Braumüller et Seidel in Wien. 


In der F. Beck'ſchen Univ. Buchhandlung, in der 
Biſchoffgaſſe Nro. 638, an der Ecke von Lichtenſteg 
im von Ertl'ſchen Stiftungshauſe, iſt erſchienen: 
Edlauer, Dr. F, 

k. k. o. ö. Profeſſor des Oeſterreichiſchen Criminalrechts 
und der Gefällsgeſetze an der Univerſität zu Gratz, 


Erklaͤrung des Strafgeſetzes 


über Gefällsübertretungen. 
II. Theil. I. Abtheilung. gr. Wien 1845. geh. 2 fl. 

Dieſe Abtheilung enthält die Darſtellung der 
Gefälls⸗Verkürzungen, die zur Gattung des Schleich⸗ 
handels gehören, und wurde wegen beſonderer Wich⸗ 
tigkeit und Schwierigkeit des Gegenſtandes mit jener 
Ausführlichkeit behandelt, welche die Erörterung zwei⸗ 
felhafter Meinungen als nothwendige Folge erzeugt. 


— 


e 7 7 
Schoͤnwiſſenſchaftliche Werke 
i Billigſte Ausgaben. i 

E. L. Bulwers ſämmtliche Romane, überſetzt 
von Fr. Notter und G. Pfizer. Neue Kabinets⸗ 
ausgabe mit 15 vorzügl. Titelbildern in Stahl⸗ 
ſtich. 1—54. Bohn. 16. geh. à 6 kr. CM das Bd. 

Alle 2 bis 3 Wochen folgen 3 bis 4 Bon., fo 
daß bis Ende dieſes Jahres dieſe Ausgabe vollftäns 
dig geliefert ſeyn wird. 

G. P. R. James' Romane in deutſchen Ue⸗ 
bertragungen, brógeg v. y Notter u. G. Pfizer. 
1137. Bochn. 16. geh. A 12 kr. das Bochn. 

Monatlich erſcheinen etwa 3 Bohn. Bis künf⸗ 
tige Oſtern werden die noch übrigen vorhandenen Ro⸗ 
mane ausgegeben ſeyn, ſo daß dann dieſe Ausgabe 
die einzige vollſtändige und die billigſte Sammlung 
der James'ſchen Romane bilden wird. 
Shakſpere's Schauſpiele. Neu überſ., mit Ein⸗ 

leitung. und Erläuter. v. Adelb. Keller und Mor. 
Rapp. 1— 26. Bdchn. 16. geh. A 12 kr. das Bohn. 

In dieſer neuen Uebertragung, über welche die 
geachtetſten Zeitſchriften übereinſtimmend höchft günə 
ſtig ſich ausgeſprochen, werden die 57 anerkannten 
Schauſpiele in 37 Bodn. in Schillertaſchenformat 
gegeben. Bis künftige Oſtern wird dieſelbe vollftäns 
dig vorliegen. 

Walter Scott's ſämmtliche Romane. Aus d. 
Engliſchen Neue Kabinetsausgabe. 1—5 1. Bdchn. 
16. geh. A 6 kr. das Bohn. 

Monatlich folgen 4 bis 6 Bohn., fo daß im 
nächſten Jahre die Scott'ſchen Romane vollſtändig 
ausgegeben ſeyn werden. 

as Jeder Roman und jedes Schauſpiel aus 
vorſtehenden Sammlungen wird zum gleichen Preiſe 
auch einzeln abgegeben. 

J. B. Metzler in Stuttgart. 


Der hitzige Waſſerkopf, 


ſeine Urſachen, Natur, Diagnoſe und Behandlung. 
Eine, von der Londoner mediziniſchen Geſellſchaft im 
Jahre 1842 mit der Fothergill'ſchen Medaille gee 
krönten Preisſchrift / von 
James BE. Bennett, 


Med. Dr. Mitglied der königl. Geſellſchaft der Aerzte in 


London, Prof. der theoret. und prakt. Medizin, re- 
Deutſch bearbeitet von 
Dont. Aug. VI. Lang, 

Doctor der Medizin und Geburtshelfer, Mitglied der mes 
diziniſchen Facultät und praktiſckem Arzte in Wien. 
Mit anathomiſch⸗pathologiſchen Zuſätzen von 

Dr. Carl Bokilanski, 
2 Profeſſor ze. 
Wien 1844, in Umſchlag broſch. 2 fl. 
Braumüller et Seidel in Wien. 
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